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W iadom ości kraiowe.

U w i a d o m i e n i a
C.  K.  Rządn kraiowego.  

Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą z d. 
«5 . Mnia r. b. i stosownie do przepisów nay- 
wyż szego  Patentu z d. 8. Grodnia 1820  raczył  
J a n o w i  S a i l i e r  Aptekarzowi  w G r s o n  
pod złotym ieleniem Nro .  85  i A n t o n i e m u  
S a i l i e r  dozorcy  Ątey części  miasta nad 
G r a b  e n  Nro .  9 14  mieszkającemu nadać 
przywi ley  51etni na odkrycie robienia korzy- 
sinym sposobem Sody ,  w  związku z robieniem 
z soli  kuchenney i Glaoberskiey,  węgla zw ierzę
cego właśoiwym sposobem czyszczonego  i do 
rsi ineryi  cnKrn i oleiu zdatnego, luóra to soda 
prawie chemicznie czysta i e s t ; a zatem o t rze
cią część cz yśc ieysza , aniżeli każda w handlu 
używani Węgierska.  lub czyszczona Hiszpańska; 
z potażem w równey  ce n ie ,  a w porównania 
czystości i suchości nawet tańsza w  farbiar- 
n ia ch , blecbach,  fabrykach skłonnych i t. d. 
nie tylko mieysce potażu zastępuje , ale nawet 
w niektórych przypadkach p r z ew y żs z a ,  i d r z e 
wa znacznie oszczędza. Wydzia ł  lekarski we 
względzie  zdrowia nie znalazł  nio do zarzuce
nia przeciwko używania ninieyszego przywileiu.

W  i a d o m o ś c[i z a g r a n i c z n e .  

Ameryka Hiszpańska.
Minister Spraw Wewnętrznych Rzeczypo- 

Spoli ley Kolumhiiskiey złożył  Kongre isowi  ob
szerne zdacie sprawy o stanie teyże w roku 
18 2 5 .  Obeymowało wolność niewolników, wol 
ność w kraiu urodzonych Indyisn , dobroczyn
ne zakłady , unarodowienie cudzoziemców, ko
pa ln io,  szkoły ;  wolność druku i iey sędziów.a 

Podług  listu z N o w e g o - Y o r k u  z d. 
20. Października,  Jen era łow ie  rojalistyczni C a n- 
t e r a o  i Y a l d e s  weszli  w 7000 ludzi d. 18.  
Czerwca z głębi  P e r u  do L i m y .  Palryoci  
żadnego nie dawaiąc odporu, uszli z uaykosztow- 
nieyszemi rzeczami do C a l  l a s .  Kongres P e 
ruwiański ina zamiar udać się z C a l  l a  O do 
H u a n o h a o o ,  które to miasto będzie siedzibą 
patryiotycznego Rządu, odkąd L i m a  przez  woy- 
sko rojal islyczne z y ę t j  została.

Potwierdza się wiadomość w liście z P  a- 
n e m y  z d. ęgo Września  o d ć b r a n a , a umie
szczona w G a z e t a c h  A n g i e l s k i c h ,  że ro- 
j s l iscie zalawszy L i m ę  d. i8go  Czerwca zno
wu wyszli  z tego miasta w pierwszych dniach 
Lipca.  Woysko rojalistyczne będące pod g łów-  
nem dowództwem L a s e r n y  wyszedłszy z wyż-  
wspomnioney stolicy, udało się do w y ż s z e g o  
P  e r n.

Półuocno Amerykańska woienna szalupa 
H o  m e t ,  która d. 25go Października po'  i 5 
dnion ey żeglndze przypłynęła z Ha  w a n n y  do 
N  o w e g o -  łf o r k u  donosi ,  że właśnie , gdy z 
pod V e r a - C r u z  odbiiata od br ze gu ,  wszyst 
kie okręty odebrały rozkaz port opuścić. Pew ny  
podróżnik będący na pokładzie H o r u e t a , p o 
słał Redaktorowi No wo-Yorkskiey Gezety D a i-  
ly -A d v c r lis c r  do umieszczenia następuiące wia
domości o zdarzeniach w V e r a - C r n z  zapa
dłych przed odpłynięciem wspomnionego okrętu:

»iVlości Panie I Ponieważ  tyle płonnych d o 
niesień poroznoszono o krokach nieprzyjaciel
skich między zamkiem S a n  J u a n  de  U l l o a  i 
miastem Y e r a - C r u z ,  posełam więc W P a u u  
krótki opis wypadków zdarzonych przed odpły
nięciem woienuey szalupy I i o  m e t . «

»I l ; ąd  Mexyk nski chciał uczynić konieo 
pwyin ucieaiiężeniom , na które wystawiony był  
stan handlowy miasta V e r t - C r u z  przez  J e 
nerała L e  m a u r dowodcę wspomuioney twierdzy.  
Postanowił  przeto zamknąć Y e r a - C r u z  a wy 
spę d e  S a c r i f i c i o s  zrobić mieyscein porto- 
wem i handlowein. W  tym celu Gubernator mia
sta V e  r a - C  r n z- wydał  rozkaz odebrać S  a c r i- 
f i c i o s a  w P u  o t a  de  M o c a m b o  na miey- 
scu leżącein na przec iw wyspy  wystawić bate- 
ryią. Dowodca twierdzy zniweczywszy  ten za
miar zaiął wyspę d. t/(go Września i zatknął 
na niey sztandar Hiszpański .«

aOdtąd zakazano wszelkich związków z 
twierdzą.  Gubernator V i  11 a - U r r a t i a pisał 
po kilkakrotnie do Komendanta , ale ostatni 
oświadczył ,  że każde przedsięwzięcie p r z e 
c iw wyspie S a c r i f i c i o s  poczyta za za
mach nieprzyjacielski i za basło do szturmowa
nia miasta. V i 11 a - U r r a t i a twierdzi ł  pr z e 
ciwnie , że odebranie mieysca leżącego sta ba-
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l eryiami twierdzy poczytuie za czyn nieprzyja
cielski i tein bardziey obraźliwy,  ile że dowod- 

. ca ( L a m a ar )  nie iest w stanie otrzymać się 
przy niem. Re cz  ta skończyła się na tein,  że 
duia 22go po południu wygnano z wyspy de  
S a c r i f i c i o s  straż Hiszpańską .«

»Dnia następuiącego kazał L  a m a 11 r oświad
czyć wszystkim okrętom stoiącym w porcie V^e- 
r a - C r n z ,  ażeby odp łynę ły ,  ponieważ po po
łudniu zamyślał bombardować V e r i  - C r u t .  
Była to tylko groźba , mówi pisarz tey wiado
mości , i uiebędzie wykonaną , ponieważ dwie 
trzecie części domów są lam własnością Euro-  
peyskich Hiszpanów , którzyby na tern naywię- 
cey szkodowali.o

G a z e t y  L o n d y ń s k i e  z d. Igo  Grndnia 
zawierała dalsze wiadomości o stanie rzeczy w 
V e r a - C r n z  i o ś rodkach,  których pożniey 
ożyła załoga Zamku S a n  J u a n  d e  U l l o a .  
Wiad  omości te wyięte są z listu pisanego z 
A I v a r a d o pod d. 2gtym Września  i opiewaią 
w sposób następuiacy : »Jest  to zupełna praw
da , że miasto V e r a - C r u z  z zamkiem S a n  
J u s n d e U I l o a  zosteią w zupełnych rozterkach. 
D.  25go Września wszczęła się zacięta kłótnia 
między Mesykańskiemi władzami miasta i Hisz
pańskim dowodca kasteln. Ostatni zagrozi ł ,  że 
będzie bombardować miasto i ż e  p r z y p r o 
w a d z i  d o  s k n t k u  s w o i ę  d a w n i e y s z ą  
g r o ź b ę ,  z którą dał się słyszeć niedawno. 
31 esy kanie nic nieodpowiedziawszy dali ognia 
i od tey chwili  z ohn stroń trwał ogień nie
przerwanie.  Zamknięto bramy miasta V  e r a- 
C r n z ,  a mieszkańcy opuścili  wszystkie domy. 
Żaden okręt nie może wpłynąć do portu nie 
chrąc wystawić się na niebezpieczeństwo bydź 
od Hiszpanów zatopionym. JVlexykanie zapew- 
D i a i ą  , że odtąd porządnym sposobem odbywać 
się będzie oblężenie twierdzy S a n  J u a n  d e  
U l l o a ,  lecz nie inaią do tego ani dostatecz
nych ś ro dków,  ani sił  zbroynych. Wszystkie  
neutralne okręty opuściły port i zarzuciły kotwice 
przy zatocę wyspy  S a c r i f i c i o s  o mil trzy 
od miasta. W  takiem położenia  rzeczy  cały 
handel morski połączony został w porcie A l -  
r  a r a d o ,  Jedynym na tych bizegach (oprócz 
Y e r a - C r u z ) .  Skutków tego zdarzenia żadnym 
sposobem wymtarkowsć nie można. Je ż e l i  do- 
w r d c i  zamku S a n  J n a n  dostanie posi łków 
z Ha w a n n y  będzie mógł miasto V e  r a -C  r n z 
zamienić w gruzy  nie zmusiwszy go do podda
nia się. IV1sła Merykańska siła morska nie iest 
w stanie blokować wyspy , na którey stoi wa
rownia ,  lecz i przeszkodzić  nie potrafi, ażeby 
do wspomnioney warowni nie przybyły posiłki

z wyspy K o b y .  Nowa II i s 7. p n n i i a  iest w e 
wnątrz w opłakanym stanie. Rolnictwo i prze
mysł zaniedbane. Zatamowano roboty górn i 
c z e ,  ponieważ braknie żywego srebra z E u 
r o p y  niezbicie potrzebnego.«

» tlał s ze windo mości z samego V e r a - C r n  z 
donoszą co następnie pod d. I2tym Paździer 
nika : »Nssze  nieszczęśl iwe miasto wystawione 
iuż iest od dni l7tu na straszny ogień zam
ku S a n  J u a n  d e  U l l o a .  J u ż  teraz prawie 
zamienione zostało w same zwaliska. N ie pr ze r
wany grad kol i bomb pada na nie. Działa 
mieyskie żadney inney kastelowi nieprzyinciet- 
skieinn nienczyniły szk o d y ,  iak tylko że zn i
szczyły ieden zamek. Mieszkańcy miasta Y e r a -  
C r u z  przesiadują po polach i  patrzą się na 
płonące ich domy. Uważano poki lkakrótnie, 
że gdy uiektórzy z nich powrócil i  do miasta,  
dla ugaszenia ognia swoich pomieszkać, ogień 
twierdzy pomnażał się pożniey z podwoyną wście
kłością.  Takie  to są skutki rewolucyi  !«

List  pisany z N o w e g o - Y o r k n  pod d. 
l .  Listopada zawiera wiadomość (zapewne nie
prawdziwą) że miasto nadmorskie V e r a - C r u z ,  
znayduiące się, iak wiadomo w rękach Me.ryhaii- 
skicb patryiotów , d. t 5go Października zni
szczone zostało przez artyleryią zamku S a n  
J u a n  d e  U l l o a  zaiętego ieszcze przez  Hisz
panów. Z  innego roieysca dowiedzieliśmy się zno- 
wu , że Gnhernator zamku U l l o a  zagrażał  tyl
ko zniszczeniem miasta, gdyby  Merykanie sztur
mowali .  do zaiętey dotąd przez  Hiszpanów w y 
spy d e  l o s  S a c r i f i c i o s  (kolo przylądka M o -  
c s r n b o ) ,  kolo którey inż bateryie powystawiali .  
Ty m czasem Jen era ł  V i t t o r i a  poiechał do X  *- 
ł a p y  dla zapobieżeuia tema. —  Mówią także,  
t e  port Y e r a - C r n z  zamknięty został d. tęg o  
W r z e ś n ia ,  przeto, ieżeli  dłużey to zamknięcie 
potrwa maią zamiar prowadzić odtąd przez  A 1- 
n r i d o  związki  z Europą.

H i s z p a n i i  a.
G w i a z d a  z d. 5go Listopada zawiera na

stępujące wiadomości z H i s z p a n i i ;
M a d r y t  d. a8go Listopada

Król Hiszpański wysłuchawszy swoię mi- 
nisteryislną Radę mianować raczył  Jenera ła  Po-  
r licznika C i e n - F u e g o s  głównym Dyrektorem 
srtyleryi  ; Marszałka polnego D. Ambrosio d a 
la Q o » d r a  głównym Dyrektorem Inżynievów,  
Marszałka polnego D. Jo y e  A i m e r i c h a  g ł ó w 
nym nadzorcą piechoty,  Jenerała Porucznika 
Don Juana de C o n t r e r a s  Jenera łem Kapita
nem Galicyi  na tnieysce Jenerała M o r i l l o  
Hrabiego K a r t b a g e n y ;  -»-uerała Porucznika



D.  Lnis  de B a s c o n r t  Gubernatorem B a r c e 
l o n y ,  a Marszałka polnego D. B l a s  F  o u r 
na  s Gubernatorem T a r r a g o n y .

Deputacyia miasta S a r a g o s s y  miała za
szczyt dnia 2 J g o  Listopada powinszować Kró 
lowi Jmci oswobodzenia.

Baron d’ E r o i e s  Je nera ł  Kapitan K a t a 
l o n i i  donosi w depeszach z d. l8gO L is t opa 
d a ,  że dywizyia Jenerała  L  o b e  r y złożona z 
5oOO l o d z i ,  a itoiąca koło R e n s s  zopełnie 
poddała się Królowi w skutku umowy zawar- 
tey z Jenera łem. Je ner a ł  d’E r o l e s  rozsta
wi ws zy  to woysko w porządku boiowym od
bierał  od niego przysięgę,  którey towarzyszyły 
trzykrotne okrzyki:  N i e c h  ż y i e  K r ó l i  i wy 
strzały ciężhiey i ręczney broni.

/
Gubernator prowincyi  B i l b a o  donosi M i

nistrowi Wo y n y ,  że piędziesięciu uzbroionych 
żołnierzy  od inilicyi poymał hoło lego miasta 
oddział  Królewskich ochotników. Wpoumieni  
żołnierze od milieyi widząc się otoczonymi, u- 
pewniali  , że szli do domów złożyć Królowi  
przys ięgę wierności.  Urząd wywiadywać się bę- 
dzię o każdym z tych żołnierzy z osobna.

F r a n c y i a .
—  Z  Paryża d. 2. G rudnia . —

Prefekt Departamentn S e h w a n y  wyda!  
przed wiazdein X ię c ia  A n g  o u l e  in e do P  a r y- 
ża  następującą odezwę :

^Mieszkańcy P a r y ż a !  X i ą ż ę , które
mu towarzyszyło tyle nadziei ,  htóremn po
wierzono ocalenie H i s z p a n i i  i spokoynosć 
E u r o p y ,  powraca na nasze łono.  Zaledwie 
kilka miesięcy u pł yn ę ło ,  powraca nnosząc z so
bą wdzięczność i miłość ludów przez siebie 
Ocalonych, tę iedyną oznakę godną iego zwy- 
cięztwa.  Idźcie z waszeiui Władzami ; biegniy- 
cie naprzeciw bohatera pohoiodawcy ,  godnego 
wnuka H e n r y k a  IV .  Serce iego pozna hołd 
waszey miłości w  pośród publicznych honorów 
na iakie iego waleczność zasłużyła. Przyby-  
wayc ie ;  cieszmy s ię ,  bądźmy uczestnikami ra
dości F r a n c y  i ,  którey pokoy zapewnia przez 
swoie zwycięztwo ; radości naszych z o łu ie rzy ,  
których dawny honor odświeżył.  Patrzymy z 
pod ziwieniem, w tey hróthiey i zaszozytney 
w y p r a w i a ,  na widoczną opiekę Boga Świętego 
L u d w i k a ,  czuwaiącego nad przeznaczeniami 
F r a n o y i .  Okażmy wszyscy Królowi  żywe na
sze uozuoia ; iego oycowshie serce rówoie się 
cieszy ze szczęścia swoiego  Indu,  iah ztryum- 
fu t e g o ,  ktorego z ulubieniem synem Swoim 
nazywa. Otoczmy naszą wdzięcznością i miło

ścią tę dostoyną rodzinę B o n r b o n ó w ,  któ
rych naypięhoieyszym tytułem było zawsze imię 
O y c ó w  l u d u ,  i których ta Stolica co krok 
wshBZiiie ślady sławy i dobrodzieyslw.  N i e c h  
ż y i e  K r ó l !  N i e c h  ż y i ą  B  o u r b o n o w i e I«

X i ą ż ę  A n g o o l e m e  oi lprani ł  konno całą 
drogę z P u e r t o  d e  S a n t a  M a r i a  aż do rz e
ki B i d a s s o a .  Wszędzie oglądał woysko. W  
T o l o z i e  dał d. S 2 .  b. in.  nowy dowód do
broci serca swego i cnot woyskowych , z w ie 
dzając wszystkie tameczne lazarety , gdzie leżą 
żo łn ierze ,  którzy podczas oblężenia P a m p  l u 
n y  zachorowali  lub ranieni zosta l i ,  hosztuiąc 
icb potrawy i wypytuiąc się żołnierzy o sposób 
obchodzenia się z nimi. W  przeieżdrie przez  
E r n a n i  obeyrzał  X i ą ż ę  brygadę Jenera ła  H i- 
g o n e t  i tak i e y , iahoteż iey d o w ó d c y ,  oddał 
zasłużoną pochwałę.  Wśród  okrzyków : »Niecb 
żyie K r ó l !  Niech żyią B o u r b o u o w i e l a  od
dalił  się od korpusu togo.

Kró l  dał Hiszpańskiemu Pos łowi  X iążęc iu  
S a n  C a r l o s  order S .  Ducha.

M o n i t o r  z dnia 26. Listopada umieścił  
Królewskie rozporządzenie z d. 19 .  Listopada 
tyczące się odciągania od płacy członkom w y 
działu Spraw zagranicznych , Posłom i S e k r e 
tarzom P o s e l s tw ,  iahoteż osobom nmieszczo- 
nym w biórze Spraw Zograntuznyob, za co po 
skończonych pewnych lalach służby stosowną 
płacę pobierać będą.

X i ą ż ę  C a r i g n a n  przyby ł  do P a r y ż a  d. 
3 . Grudnia o 5 tey godz. z rana, z Adjntantami 
i z orszakiem swoiiu wysiadł w yHotelu Pary-  
shima na ulicy B i v o l i .

Oprócz woysha Francuzkiego pozostałego 
w H i s z p a n i i  dwie ieszcze uważaiące dywi-  
zyie rozstawione będą,  iedna w P e r p i g n a n ,  
a druga w B a y o n n i e .  Ostatnia złożona bę
dzie z l g o ,  u g o >  1 2 g °  i 29go l iniowych puł
ków , z Ągo lekkiego puł ku ,  z pułku konnych 
st rzelców gwardyi  i S  o in m y.

Hiszpański konstytucyyny Je ner a ł  M e n d e z 
d e  V i g o ,  siedzący w niewol i  w zamku d u  
H a  koło B o r d e a u x ,  d. 23. Listopada o d e 
brał  pozwolenie od Ministra Woyny  udać się 
do M o u l i n  ( Al  l i  e r a )  gdzie iako ienieo w o 
jenny wolno żyć będzie.

W  f o c h y .
Król  Sardyński W i k t o r  E m a n u e l  ba- 

wiąo w zamku M o n t c a i  i e r i 7 dostał był dnia 
2go  Grudnia zapalenia z inocney gorączki .  Na 
własne żądanie był  tego ieszcze samego wieczo
ra opatrzony Sakramentami. Obawiano się o
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ł y c ie  J K M o ś e i , l ecz podług nsynowszycb do
niesień z T u r y n u  z dnia 6. t. m. poprawiło 
się cokolwiek zdrowie Króla.  Dawniey oddy- 
chaiąc ze szczególną cięszhością ma teraz łat- 
wieyszy  iuż oddech i wiele iest nadziei , że 
zupełnie wyzdrewie ie .

N i e m c y .
Gazeta Rządowa W .  Xięs twa  B a d e ń s h i e -  

g o  zawiera rozporządzenie pod d. 8. L i s t o p . , iż 
zeznania świadhów w sprawach kryminalnych 
nie inaią bydź na przyszłość w referuiącyin sty
lu , ale i le możności w  własnych ich wyrazach 
pisane.

P  r u s s y.
♦

—  Z  B e r lin a  d. q. G rudnia . —

N .  Król  J m ć  wydał  d. 3 o. z. m. następu
jący rozhaz Gabinetowy do Magistratu i starzy
zny miasta B e r l i n a :  » W  nroczystościacb pod
czas przyięcia Kró lew icze we y  następczyney T r o 
nu , tak widocznie okazało się przywiązanie 
Władz  mieyskich , korporacyy,  obywatel i  i ró ż 
nych klass mieszkańców do Mnie i Królewskie,  
go  Moiego Doinu , iż w  tern przyiemny znay- 
duię powód oświadczenia ninieyszem szczegól 
nego moiego upodobania i podziękowania za 
te dowody  wierney przychylności .a

Z  różnych miast krain naszego nadchodzą 
wiadomości o uroczystościach z powodu wzmian
kowanego ślubu. W  P o z n a n i u  dnia 29. z. 
in. po Mszy  odpraw ioney przez  J W X .  M i a -  
s k o w s k i e g o ,  Probszcza  Metropol i ta lnego,  
J W X .  Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański  in- 
t oDOwał  hymn Ś .  A m b r o ż e g o .  Wieczorem 
całe miasto oświecono , a bal w pokoiach X i ę z -  
twa Ichmość Namiestnikostwa dosyć długo trwa- 
iao wśród powszechney nayżywszey  wesołości ,  
zostawił  pamięć milo spędzonego czasn. J O .  
X i a ż ę  Nautfetftnik wniósł  toast za zdrowie Nay- 
dostcynieyszych Nowożeńców.  Na  obchód tey 
uroczystości  ziechał do P o z (n a n i a  J O .  X i ą ż ę  
Ordynat S u ł k o w s k i  r  wiele innych znakomi
tych obywatel i .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
N .  Cesarz J m ć  R o s s y y s k i  i Król  P o l 

a k i  bawiąc w twierdzy Z a m o ś c i a  użyczył  ła

ski tym wszystkim woysk owy in , którzy nwię- 
zieni byli  z powodu różnych nie ohydzaiacych 
wykrocz-eń. Na rozkaz Cesarza przyjęto ich 
do woyska , skazanych zaś na haydany , uwol 
niono od noszenia tychże.

Na tegorocznym jarmarku w dzień Ś .  M a 
t e u s z a  przedano w Ł o w i c z u  3oo  koni, 700 
w o ł ó w ,  20,000 o w ie c ,  10 ,000 nierogatego by
dła i t. d.

T  u r c y i a.
—  Z  H erm anstadu dnia 2f[. L istopada. __

C. Ross.  Radca Stanu M i n c i a k i ,  który
wysłany na sprawującego interessa Roisyysk ie  
przy P o r c i e  O t o 111 a ń s k i e y , w drodze zła
mał był  rękę i tyra przypadkiem z rodziną swoią 
zatrzymany został w H e r m a n s z ta d z i e , bawi 
dotąd leszcze w tern mieście.

—  Z  Konstantynopola d. 10.  Listopada. —  
Nieporozumienia między W .  P  o r t ą a D w o 

rami E  u r o p e y s k i e tn i załatwione inż zostały 
podług biegaiących tu wieści  , a na d* 3.  List.  
odszedł  ztąd Firman W .  Sułtana do B u k a r e -  
S t u  przez  Tat ar a ,  względem nowo mianowa
nego Ajenta Rossyyskiego M i n c i a k i .  S po 
dziewają się tu prędkiego powrócenia dawniey- 
szych stosunków handlowych.  K a p  u da n B a 
s z ę  oczekiwano co chwila z A r c h i p e l a g u ,  
znaydować się iuż ma w D a r d a n e 1 ia  c h. Z  
M o r e i  niewiadomo nic z pewnością ; zdaie się 
j e dn ak , że Tu rc y  odnieśli  nieiahie korzyści  w 
w M i s s o l o u n g i .

—  Z  tam tąd d. lĄ.. L isto p a d . —  
Dowiaduieray się naraz ,  że przyby ły  dwa 

okręty w naygorszym stanie dla ich wypopra- 
wi e n ia , co nieiahie sprawiło obawy. Słychać 
także ,  i ż  część drugich o k rę t ó w ,  przez imować 
ma po za Dardanelle.  P .  M i n c i a k i  spodzie
wany codziennie.  VYe wspomuionyin Fermanie 
nazwany iest Jeneralnym Konsulem R o s s y  y -  
shi rn.  (Podług nayuowszycb wiadomości z B u- 
h a r e s t u  z d. 9 Grudnia wyiechał  ón z II e r-  
m a D s z t a d u  d. i 5 . z. m. i spodziewany był  00 
obwiła w B u k a r e ś c i e . )  X i ą ż ę  G h i k a  miał 
wys łać na iego przyięcie swoiego brata na grani
cę i równie na W  o i o s z c z y z n i e ,  iah i w p r o -  
wincyich Tureckich po tamtey stronie D u n a ia  
poczyniono przygotowania- do stosownego iego  
Stopniowi przyięcia.

(Do tego Numern G a z e t y  dołączony iest L X X V .  Numer  R o z m a i t o ś c i . )
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